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    Ubiegłej nocy dręczył mnie koszmar. Śniło mi się, żepisałem wstęp dotej książki, awtedy ktoś zamoimi plecami zaczął recytować formułę, która niegdyś ożywiła Slappy’ego – upiorną lalkę. Abrzmiało to tak: „Karru marri odonna loma molonu karrano”.


    Obudziłem się zlany zimnym potem. Zerwałem się narówne nogi iwpopłochu rozejrzałem dookoła święcie przekonany, żeobok łóżka zobaczę tę potworną lalkę ztwarzą wykrzywioną wokrutnym uśmiechu, wlepiającą wemnie zimne spojrzenie szklistych oczu. Ale wpokoju nikogo nie było.


    Odetchnąłem zulgą. To był tylko koszmar, akoszmary nie dzieją się naprawdę.


    Rano otrzymałem bardzo dobrą wiadomość ipopędziłem powiedzieć otym swojej żonie, Jane.


    –Wwersji filmowej Gęsiej skórki zagra mnie Jack Black! – wykrzyknąłem. – On jest niewiarygodny!


    Jane wpełni się zemną zgadzała.


    –To doskonały aktor! Będzie rewelacyjnym MNĄ! – ekscytowałem się, raz poraz waląc pięścią wkuchenny stół.


    Pies, wyrwany zpierwszej tego dnia drzemki, podniósł łeb irzucił mi zniesmaczone spojrzenie.
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    –Ciekawe, jak on mnie przedstawi? – zastanawiałem się nagłos, aodtych wszystkich emocji ażkręciło mi się wgłowie. – Jako wytwornego iwyrafinowanego? Mrocznego itajemniczego? Amoże jako nikczemnego geniusza?


    –Raczej jako nawiedzonego szaleńca – mruknęła Jane. – Chociaż może to byłoby zbyt bliskie rzeczywistości.
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    Kilka tygodni później Jack przyleciał doNowego Jorku – botu właśnie mieszkam – izjedliśmy razem lunch. Ucięliśmy sobie miłą pogawędkę inieźle się uśmialiśmy.
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    –No, teraz już wiem, jak powinienem cię zagrać – oznajmił Jack przy deserze. – To proste: zagram ciebie jako ciebie, może tylko zrobię cię znacznie bardziej złowrogim iponurym.


    Jak dla mnie, brzmiało to bardzo obiecująco. Wrzeczywistości wcale nie jestem złowrogi ani ponury. Wjednej zgazet wOhio raz napisano: „Przy bliższym spotkaniu R.L. Stine jest mniej więcej tak samo przerażający jak optyk”. No cóż. To prawda. Właściwie jestem dość pogodnym facetem, który całymi dniami stuka wklawiaturę, pisząc niestworzone historie, żeby potem straszyć nimi dzieci. Nic bardziej normalnego.


    Byłem zachwycony, żewfilmie wystąpi Jack Black. Podobała mi się także reszta obsady, azwłaszcza troje nastolatków wybranych dogłównych ról: Dylan Minnette, Odeya Rush iRyan Lee.Wszyscy mieli posiedemnaście lat, ogromny talent imiłe usposobienie. Naplanie wAtlancie, gdzie kręcono film, miałem sporo okazji, byznimi porozmawiać isię powygłupiać.
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    Odkąd zapadła decyzja orealizacji produkcji, wszyscy bez przerwy zadawali mi to samo pytanie: „Która książka będzie podstawą filmu?”. Tymczasem ja nie miałem pojęcia, którą opowieść wybrać ani który zczarnych charakterów powinien zostać postacią pierwszoplanową.
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    Czy ma to być któraś zksiążek oSlappym? Straszliwa maska? Witajcie wHorrorlandii? Krew potwora? Czy ma być odoktorze Maniaku, morderczym klaunie, amoże raczej opaskudnych krasnalach ogrodowych?


    Napisałem wtej serii sto dwadzieścia pięć książek, zatem wybranie jednej było, oględnie mówiąc, niełatwe. Iwtedy scenarzyści wpadli nagenialny pomysł: „Właściwie dlaczego ograniczać się dojednej książki? Amoże bytak spróbować zmieścić wfilmie tyle różnych postaci, ile tylko się da?”.


    Itak właśnie się stało.


    Autorzy tekstu podjęli się szalonego zadania: uwzględnienia szeregu potworów, niegodziwców imaniaków zaludniających karty książek Gęsiej skórki istworzenia jednej historii, wktórej R.L. Stine itroje nastolatków będą musieli stanąć dowalki zniemal każdym czarnym charakterem, który pojawił się wserii. Wszystko wjednym filmie! Awięc śnieżny potwór zPasadeny, gigantyczna modliszka, paskudne krasnale ogrodowe, zombi, olbrzymie strachy nawróble, wilkołak zGorących Bagien, no ioczywiście Slappy.


    Jak pokonać wszystkie te przerażające stwory iodesłać je zpowrotem tam, skąd przybyły? Właśnie otym opowiada zarówno film, jak ita książka. Znajdziecie tu grozę iśmiech, niespodzianki izaskakujące zwroty akcji, aponadto...


    HEJ! STÓJ!


    Skąd wogóle się tu wziąłeś, Slappy?! Wynocha! Spadaj stąd! Won! Koszmary nie dzieją się naprawdę, słyszysz?! Slappy, błagam, tylko nie to...
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